
Powiatowe Zfazdy
Spółdzielczości Produkcyjnej

Dni* « bm, w KruJnlku, Białej Pod
laskiej I Biłgoraju odbyły się Powia
towe Zjazdy Spółdzielczości Produk
cyjnej. Dnia S odbyły •!» dalsze Z ja
zd? Spółdzielców * powiatu krasno
stawskiego 1 zamojskiego w Zamościu, 
radzyńskiego 1 łukowskiego w Radzy
n iu  oraz lubelskiego, puławskiego 1 
lubartowskiego w Lublinie. W dniu 
S bm. odbył si* również Zjazd w 
Chełmie.

Zamieszczani* artykułów  sprawo
zdawczych ze Zjazdów rozpoczniemy 
od dnia Jutrzejszego.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAIÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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M ło dzież Lu b elszczyzn y pomna wspaniałych tradycji ZW M  
wzm oże swe wysiłki w socjalistycznym  budownictwie

Uroczysta akademia z okazji 10 rocznicy powstania ZWM
Dnia 7 lutego br. w Hall Teatru Państwowego im. J. Osterwy w Lublinie odbyła się uroczysta aka

demia poświęcona uczczeniu 10 rocznicy powstania bojowego pomocnika PPR w jej walce o wyzwolenie
Wzięli w niej udział przedstawiciele mlodziezy ze wszystkich powiatownarodowe i społeczne — ZWM. 

naszego województwa.
Na akademię przybył m. in.

I  sekretarz KW PZPR tow. Józef 
Kalinowski, działacz ZWM na Lu- 
belszczyżnie, przedstawiciel Zarządu 
Głównego ZMP tow. Romuald Czu- 
backl, rektorzy uczelni lubelskich 
oraz rodzice pomordowanych ZWM- 
owców z Wólki i  Rozkopaczewa. 
Akademię zagaił przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP tow. 
Stefan Filipczak.

Następnie wygłoszony został re
ferat przez wiceprzewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP tow. 
Stanisława Borę na temat działal
ności ZWM na Lubelszczyźnie oraz 
zadań młodzieży woj. lubelskiego i 
Wypływających z dziedziczenia tra 
dycji ZWM.

— Koło ZWM w powiecie puław
skim — mówił m. in. kol. Bora — 
powstałe w okresie okupacji hitle
rowskiej, czynnie walczyło z okrut
nym okupantem, dokonując wielu 
ekcji zbrojnych. Jedną z nich było 
W sadzenie pociągu na lir.ii Puławy 
^-Pożóg, liczącego 72 wagony załado 
wane ciężką amunicją. W wyniku te 
go bohaterskiego czynu ZWM-owców 
pow. puławskiego ruch na tej linii 
został wstrzymany na przeciąg 43 
godzin.

Kule faszystowskich zbirów do
sięgły siedmiu ZWM-owców z Wól
ki Starej 1 Rozkopaczewa z pow. 
lubartowskiego, którzy powracali z 
pierwszomajowej manifes<acji. Ban
dyci wyzuci z wszelkich uczuć ludz 
kich zmasakrowali pomordowanych 
do tego stopnia, źe matki i ojcowie 
nie mogli poznać swych synów.

Na apel ZG ZMP wzywający mło 
'dzież na najtrudniejsze odcinki 
pracy — mńwii dalej tow. Bora — 
stanęło l  Lubelszczyzny dotychczas 
106 pionierów, którzy pracują w

kopalniach. Stanisławowi Noworol- 
nikowi z Łysogóry z gminy Bara
nów, pow. puławskiego, Józefowi 
Oleszczukowi z Wawrzyńca gm. 
Krasnobród, pow. zamojskiego i 
wszystkich, którzy wyjechali do 
pracy, apel ZG ZMP umożliwił 
realizację swych zamierzeń — zdo
bycie zaszczytnego zawodu górnika 
czy hutnika.

Pionierzy Lubelszczyzny — Krzy- 
szczak i Góra w kopalniach osiąg
nęli doskonałe wyniki w pracy 
i dali przez to dowód, żc w pełni 
godni są zaszczytnego miana pio
nierów Polski Ludowej.

Ruch pionierski rozwija się takie 
na terenie Lubelszczyzny, w zakła
dach pracy, w spółdzielniach pro
dukcyjnych i szkołach.

Z tygodnia na tydzień wzrasta 
liczba brygad izturmowych, które 
walczą ambitni# o tytuł brygady 
pionierskiej 1 o proporzec Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP. Obecnie jest 
ich w  naszym województwie 26.

Omawiając obecnie zadania ZMP 
na wsi tow. Bora powiedział:

— „Obecnie w okresie niezwykle 
szybkiego rozwoju ruchu spółdziel
czego na wsi, w szeregach zwolen
ników nowej gospodarki rolnej nie 
powinno -zabraknąć młodych, pło
miennych agitatorów spółdzielczości 
produkcyjnej.

Chodzi o to, aby w naszej lubel
skiej organizacji ŻMP nie było ani 
jednego członka, który stałby na 
uboczu w wielkiej przebudowie wsi 
lubelskiej.

Przykład kol. Dzlducha z  Luby
czy Królewskiej i  pow. lomaszow- 
skiego, który sam przekonał 5 chło
pów o wyższości gospodarki kolek
tywnej nad Indywidualną, dzięki 
czemu d  chłopi podpisali deklaracje

S « s ’a WRN ząyeftczYła w cznral obrady

Kazimierz Glębski wybrany
przewodniczącym WRN w Lubliire

Dnia 7 i 8 lutego 1953 r. odbyła się w Lublinie sesja Wojewódzkiej 
Bady Narodowej z udziałom zaproszonych przewodniczących GRN ł od. 
powiedzialnych pracowników PPRN.

do spółdzielni, przykład koła ZMP 
w gromadzie Bronewka z pow. 
kraśnickiego, którego 16 członków 
podpisało deklaracje do spółdzielni, 
winien być naśladowany przez każ
de kolo ZMP na Lubelrzczyźnie".

Po referacie został odczytany pro
jekt listu uczestników akademii do 
towarzysza Bolesława Bieruta za
pewniający wodza naszego naro
du, że ZMP województwa lubelskie
go kontynuując tradycje walki mi
nionych pokoleń będzie dążył do 
tego, by stać się najdzielniejszym 
pomocnikiem PZPR w jej walce o 
rozwój gospodarczy i kulturalny 
woj. lubelskiego. List został przy
jęty długo niemilknącymi oklaska
mi 1 okrzykami na cześć naszej 
Partii, na cześć towarzysza Bieruta 
i wodza światowego obozu pokoju 
i socjalizmu towarzysza Stalina.

f Z V B C I E J
L E P I E ?
T A N I E ?

W LPTP praru*ą iry w a m i
Największy wróg planów produkcyjnych, źródło niedbalstwa i bra 

koróbstwa — brak rytmiczności w pracy — opanował w styczniu br 
Lubelską Przetwórnię Tytoniu Przemysłowego. Już w pierwszej deka
dzie wykonano plan miesięczny tylko w 28,3“/o.

W drugiej dekadzie nastąpił szalony zryw. W ciągu 10 dni wykonano 
63,5% planu, a w trzeciej zaledwie 12,7"/». W rezultacie plan miesięczny 
wykonano w 104,9"/». Brak rytmiczności jest zjawiskiem niezdrowym 
1 musi odbić się ujemnie na jakości pracy, uniemożliwia systematyczne 
prowadzenie współzawodnictwa, które przecież ma w LPTP wszelkie 
dane ku temu by się należycie rozwijać.

NAJLEPSI Z NAJLEPSZYCH
Wiele jest w zakładzie takich robotnic jak przodownice pracy: 

Helena Piorun, Zofia Rzucidło osiągające przeciętnie 193,3'Vo normy. 
Wyróżniają się też: Irena Górecka, Julia Aleksandrowicz — 191,3%, He
lena Niedźwiedź i Natalia Przybyło — 193% ora* Helena Todys 179V» 
t Helena Mitura — 165"/».

Do najlepszych zaliczyć należy zespoły prasowaczy Wiclńsklego 
1 Stachyry.

ULEPSZONO ŁADOWANIE KOMÓR
Niezwykle dodatnio wpłynął na jakość produkcji pomysł nowatorski 

Int. Leśniaka i kierownika Działu Przygotowalni Zajączkowskiego 
dotyczący racjonalnego wykorzystania komór fermentacyjnych. Dotych
czas ustawiano 16 noszek, obecnie ustawia się 24, tam zaś, gdzie łado
wano 20 noszek obecnie mieści się 30. Pomysł ten przynosi zakładowi 
duże oszczędności i przyspiesza produkcję.

D ob rze r o zp o cz ę ła  F abryka im . B u rzk a
W przeciwieństwie do LPTP bardzo rytmicznie pracuje załoga Fa

bryki Obuwia im. Mariana Buczka. Plan miesięczny w styczniu wyko
nano w 100%, dekadowo:

I dekada — 33%
II „ — 33,4%

III „ — 33,6n/o
Osiągnięcia te są tym większe, że zakład w ubiegłym miesiącu od

czuwał brak skóry, który znacznie utrudniał pracę.
Najlepiej pracowali robotnicy manipulacji skór twardych, gdzie 

na czoło wybijał się młody aztancer Stanisław Modliński osiągający 
130,2% normy.

Gorzej spisała się załoga działu montażu. Przyczyną tego jednak 
Jest zmiana systemu produkcji, do którego robotnicy jeszcze nie przy
wykli.

Wierzymy w to, że ambicją pracowników działu montażu będzie 
dorównać w lutym innym działom, * nawet je wyprzedzić.

Budujemy nowe spółdzielnie produkcyjne

Na ses.ii był obecny Minister Rol
nictwa Dąb-Kocioł oraz zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego KW 
PZPR Tadeusz Duda.

W pierwszym dniu obrad Woje
wódzka Rada Narodowa dokonała 
wyboru przewodniczącego Prezy
dium, którym został jednogłośnie 
wybrany poseł na Sejm tow. Kazi
mierz Głębski.

Sprawozdanie z realizacji planów

Plenum KM  P ZP R  w Lublinie
Dnia 7.II br. w sali konferencyj

nej Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
crfbyło się Plenum Komitetu Miej
skiego PZPR, poświęcone zagadnie
niu szkolenia 1 wychowania ideolo
gicznego członków partii i aktywu 
bezpartyjnego.

R e fe r a t  w y g ło s ił  sekretarz KM 
tow. B ro n is ła w  Szafran, który na 
wielu p rz y k ła d a c h  w y k a z a ł, że tam 
grteie sz k o le n ie  s to i n a  właściwym 
poziomie i gdzie j e s t  należyta troska 
o podnoszenie poziomu ideologiczne 
go członków p a r t i i  i bezpartyjnych 
tam zadania Planu 6-letniegó są re
alizowane. N a to m ia s t  tam gdzie nie 
ma pracy politycznej, nie ma mowy 
O wykonaniu zadań.

Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja w której w y p o w ia d a li  się 
liczni wykładowcy i sekretarze pod- 
t  ławowych organizacji partyjnych 
wykazu .ląc b łę d y  i o s ią g n ię c ia  oraz 
dzieląc się swoimi d o św ia d c z e n ia m i.
* i Podsumowała tow. Olga
Żebrun, sekretarz KW.

obowiązkowych dostaw przez woj. 
lubelskie w 1952 r. w imieniu P re
zydium złożył sekretarz Prezydium 
WRN tow. Józef Krokosz.

Zadania rad narodowych w orga
nizowaniu wolnego rynku w związ
ku ze zniesieniem ograniczeń sprze
daży nadwyżek produktów rol
nych zreferowała wiceprzewodniczą
ca WRN tow. Julia Patrzyłaś.

Szeroką dyskusją jaka towarzy
szyła obydwu zagadnieniom zakoń
czono pierwszy dzień obrad.

Dnia 8 bm. referat na temat za
dań rad narodowych, ich komisji i 
prezydiów w zakresie wiosennej 
kampanii siewnej, walki o wzrost 
produkcji rolnej ze szczególnym 
uwzględnieniem zadań w zakresie 
spółdzielczości produkcyjnej wygło
sił wiceprzewodniczący WRN ob.
Jerzy Popko. Po referacie odbyła się 
szeroka dyskusja, którą podsumo
wał Minister Rolnictwa Dąb-Kocioł.

Na zakończenie sesji radni podjęli 
uchwałę, która zobowiązuje prezy
dia powiatowych i gminnych rad i • Kra/intk, w Wiziance i Stefa 
narodowych do dopilnowania wio- ^ w c e  gm Dzierzkowice i wielu in- 
senne.i akcii siewnej, realizacji pla- ( nvrh 
now obowiązkowych dostaw 1 kon-

Powiat Tomaszów Jest jednym z 
tych powiatów, które w walce o 
nowe spółdzielnie produkcyjne ma
ją  w roku bieżącym największe o- 
siągnięcia. I tak np. na przestrze
ni tygodńia, bo od 25.1. do 1.U.1M8 
na terenie tego powiatu powstały 
cztery nowe spółdzielnie produkcyj
ne w gromadach Slatyń, Grodysła- 
wice, Typin i Kraczew. W powie
cie tym ponadto na przestrzeni o- 
statniego miesiąca zorganizowano 
22 Komitety Założycielskie w , gro
madach; Hołodyńce, Krynice, Zwiar 
tów, Dzierążnia, Wożuczyn, Prze
włoka, Nizielków i wielu innych.

W ostatnim tygodniu na terenie 
powiatu zorganizowano dalszych 13 
grup chętnych. Praca z Komiteta
mi Założycielskimi i grupami chęt
nych nad_ zorganizowaniem nowych 
spółdzielni trwa.

• • •
Z Tomaszowem szlachetnie rywa

lizuje powiat Hrubieszów. W ostat- 
nlH# okresie powstało tutaj 3 nowe 
spółdzielnie produkcyjne w groma
dach Slipcze, gm. Mieniany, gro
madach Zawałów i Koniuchy, gm. 
Miączyn. Ponadto powstały tam 
nov^ Komitety Założycielskie w 
grom. Wiszniów i Dąbrowa gm. 
Mircze oraz w gromadzie Smoli- 
gów, gmina Krylów. Należy przy 
tym zaznaczyć, że zainteresowanie 
chłopów spółdzielczością produk
cyjną w powiecie hrubieszowskim 
znacznie się wzmogło, tak, że po
wiat ten ma wszelkie szanse zaję
cia pierwszego miejsca w wojewódz 
twie. * • •

Nowe spółdzielnie powstają rów
nież w powiecie kraśnickim. W 
styczniu w tym powiecie powstały 
2 spółdzielnie w gromadach Godzi
szów i Kawęczyn. Dnia I TT.1953 
roku powstała tam trzecia spółdziel 
nia w gromadzie Gralewka gm. 
Chrzanów, do której zapisało się 
ponad dwudziestu członków. W po
wiecie tym w ostatnich dwóch ty
godniach zorganizowano 19 grup 
chętnych. Między innymi powstały 
one w gromadach Natalin, Popów, 
Wałowice, gm. Annopol, w Budzy
niu, P:askach, Suchyniu i Zarzecu

acja zmieniła się na lepsze. Dnia 
29.1.1953 powstała tam nowa spół
dzielnia w gromadzie Rudnik. Czy
ni się też ostatnie przygotowania 
do rejestracji spółdzielni w groma
dzie Wohyń.

Ponadto powstało 6 nowych Ko
mitetów Założycielskich w groma
dach: Zakowola Stara, Kolimbrody, 
Cichostów i Milanów, gm. Kąkole
wnica. Komitety powstały również 
w gromadzie Misie oraz Glinny Stok 
w gm. Suchowola. W gromadzie 
Pianka gm. Brzozowy Kąt powsta
ła grupa chętnych.

* * •
Dużo Indywidualnie gospodarzą

cych chłopów w powiecie lubel
skim widząc korzyści wypływające 
z gospodarki zespołowej postano
wiło w tym roku pójść w ślady 
zrzeszonych już sąsiadów 1 rozpo
cząć nowe leps.,'  życie.

W lutym br. w powiecie powsta
ło już 2 nowe spółdzielnie produk
cyjne, a to uf. gromadzie Zadębie, 
gm. Bychawa, w której zrzeszyło 
się 26 rodzin chłopskich 1 w gro
madzie Świdnik Duży, gm. Wólka, 
gdzie na członków spółdzielni wpi
sało się 27 rodzin.

Ponadto w tymże okresie powsta
ło 6 nowych Komitetów Założyciel

skich (a to w gromadach: Długie, 
gm. Wólka, Zofiówka, gmina Meł- 
g'ew, Kolonia Bychawa i Gałęzów 
w gm. Bychawa, Matczyn, gm Beł
życe i w rtadawczyku, gmina Nie
drzwica), oraz 36 grup chętnych. 
Ogółem w powiecie istnieje już 78 
grup chętnych. Równocześnie roz
wija się dalej ruch zmierzający da 
zakładania nowych grup i komite
tów. Raźnie postępują też prac* 
przygotowawcze do przeobrażenia 
istniejących komitetów założyciel
skich w spółdzielnie produkcyjne.

* * * I
Aktyw powiatu zamojskiego, wy

ruszył w teren i prowadzi wśród 
chłopów wszechstronną . prac<J u- 
świadamiającej. Znacznie ożywił swą 
działalność również POM Skierbie
szów. Już pierwsze dni wzmożońej 
pracy uświadamiającej dały rezulta
ty.’ W gromadzie Czeszyn, gmina 
Sierbieszów powstała w Ostatnich 
dniach nowa sp łdzielnia, a w gro
madzie Dulnik tejże gminy 18 chło
pów podpisało już deklaracje. Po
nadto na terenie tej gminy powsta
ły 3 nowe Komitety Założycielskie 
w gromadach Hajowniki, Stara Li- 
pina i Sławęczyn. Walka o nowe 
spółdzielnie w powiecie zamojskim 
z każdym dniem przybiera na sile.

traktacii produkcji roślinnej i zwie
rzęcej oraz do czynnej pracy w 
umacnianiu i budowie spółdzielni 
produkcyjnych. Ponadto uchwala 
wytycza zadania na najbliższą przy
szłość WZGS, PGR i organizacjom 
społecznym w wiosennej kampanii 
siewnej.

Artykuł sprawozdawczy z sesji 
WRN podamy w jednym z najbliż
szych numerów.

P D ZO D U JA

Ob. Bolesław Ogórek to najbar
dziej praco vity członek spółdzielni 
produkcyjnej w Woli Przybysław- 
skiej. Dzięki jego uporczywym sta
raniom i pracy spółdzielcy zbudowali 
magazyn na zboże, srwpę na narzę
dzia rolnicze i pomieszczenie na par 
nik. Przy budowie obory spółdzielcze! 
ob. Ogórek sam pokrywał jej dach 
i zrobił polepę. W tymże czasie, 
mimo tei pracy chod^nl do robót po
towych, gdzie wyrobił 284 dniówki.

Ponadto ob.‘ Ogórek ma duży 
wkład pracy w •Dodnosneniu wydaj
ności gleby, k*óra dała spółdzielcom 
po 32 q jęczmienia i 3 q owsa z 
każdego ha. Ob. Ogórek w każdej 
dziedzinie zajęć gospodarczych wy
różnia się aktywnością 1 sumiennym 
wykonywaniem czynności, przez co 
staie się wzorem dla wszystkich 
spółdzielców.

nych.
Nowe Komitety Założycielskie 

powstały w gromadach Ratoszyn i 
Kłodnica Do'na, gm. Wilkołaz.

* • «
Jeszcze do niedawna powiat Ra- 

dzyń^najdow ał się na szarym koń
cu w dziedzinie budowy spółdzielni 
produkcyjnych.

Ostatnio, dzięki wzmożeniu pra
cy polityczno - uświadamiającej na 

wsi ze strony partii i POM sytu- dowaną pracę s.polecmą nakłoniła

Pierwszym agitatorem w groma- 
d?.ie i członkiem założonej spółdziel 
ni produkcyjnej w Jabłoni jest ob. 
Józefa Świadek. Przez swą niezmor

wielu sąsiadów do zapisania się na
członków spółdzielni. Spółdzielcy 
wzorując się na ob. Świadek prr«- 

'kraczają ilość zaplanowanych dnió
wek, przez co wszystkie prace go
spodarcze wykonywane są w porę.

Ob, Świadek jako członek bryga
dy polowej szczególnie dba o pielęg 
nację upraw, co przyczyniło się do 
zwiększenia zbiorów zbóż kłosowych 
po 3 q na każdym ha.

Tow. Ignacy Mróz jest przodowni 
kiem pracy spółdzielni produkcyjne| 
Sojówka w pow. Biała Podlaska. W 
1952 r. przepracował 370 dniówek 
obrachunkowych a ponadto z pomię 
dzy wszystkich członków spółdzielni 
najwięcej dba o mienie społeczne.

Z jego inicjatywy spółdzielnia ta -  
kupiła już 4 krowy 1 konia. Tu tnie- 
ba zaznaczyć, że kiedy początkowo 
nię było chętnych do specjalizowa
nia się w obsłudze zwierząt tow. 
Mróz osobiście doglądał inwentarza. 
Ponadto tow. Mróz jest aktywnym 
członkiem Partii i wolny od zajęć 
czas oddaje pracy społecznej. .
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Dspesza Marszałka Pelski K. Rokossowskiej
do m l n i s f i n  O b r o n y  H e r o d o w e j
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

Do
Ministra Obrony Narodowej 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 
Generała Tsoi Jon-gen 
W dniu święta bratniej Koreań

skiej Armii Ludowej, w imieniu 
żołnierzy Sil Zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i swoim 
własnym, zasyłam Wam i w Waszej 
osobie, bohaterskim żołnierzom 
koreańskim najserdeczniejsze po
zdrowienia.

Żołnierze Wojska Polskiego wraz 
I  całym narodem polskim z podzi

wem 1 z uczuciem braterskiej sym- 
patij śledzą bohaterską walkę żoł
nierzy koreańskich i ich wiernych 
towarzyszy broni — ochotników 
chińskich przeciwko najeźdźcom 
amerykańskim i ich sługusom.

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły bojo
wej Koreańskiej Armii Ludowej 
walczącej o wolność i niepodle
głość swej Ojczyzny, w imię u trw a
lenia pokoju na świecie.

M inister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Oewóuca naczelny Koreańskiej Armii L u d o ie j
K i m  I ? - s c m  mianowsny i n e s i z a ł k l e m

PEKIN (PAP)- — Agencja Nowych 
Chin donosi i  Phenianu, że ogło- 
łzony tam  został dekret Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Narodo
wego Koreańskiej Republiki Ludo
wo -  Demokratycznej o mianowaniu 
dowódcy naczelnego Koreańskiej 
Armii Ludowej Kim Ir-sena m ar- 
•załkiem Koreańskiej Republiki Lu
dowo -  Demokratycznej.

Bęsia Rady SFMD
PRAGA (PAP). — Dnia 5 lutego w 

Pradze rozpoczęły się obrady zwy
czajnej sesji Rady Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej. 
Na sesję przybyło około 200 delega
tów, gości i obserwatorów z 62 k ra
jów. Wśród gości znajdują się przed
stawiciele Światowej Rady Pokoju, 
Światowej Federacji Związków Za
wodowych, Światowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet oraz innych or
ganizacji międzynarodowych.

Z pobytu Bullssa
w B on n

BERLIN (FAP). Agencja ADN, 
powołując się na agencję zachod- 
mo-niemiccką 1)MT, donosi, źe se 
Irretarz stanu USA, Dulles, w cza
iło swego pobytu w Niemczech za 
chotmlch przeprowadził kolejno roz
mowy ^ „prezydentem" Ileussem, 
prawicowym przywódcą socjalde
mokratów — OHenhauerem, oraz 
c kanclerzem bońskim Adenauerem.

Dulles zażądał, aby rząd boński 
przeforsował ratyfikację „układu 
ogólnego" i  układu w sprawie tzw. 
„armii europejskiej" w  ciągu 15 
dni, grożąc w  przeciwnym wypad
ku cofnięciem kredytów USA dla 
Niemiec zachodnich. Adenauer zo
bowiązał się, że uc yni wszystko, 
by Bu idestag ratyfikował w naj
bliższym czasie układy wojenne.

Dekret stwierdza, ie  Kim Ir-sen 
zostaje mianowany marszałkiem w 
związku z piątą rocznicą utworzenia 
Koreańskiej Armii Ludowej i pod
kreśla, że dokonał on wielkich czy
nów bojowych podczas antyjapoń- 
skiej walki narodowo -  wyzwoleń
czej oraz położył wybitne zasługi w 
dziedzinie utworzenia, umocnienia i 
rozwoju Koreańskiej Armii Ludo
wej. Pod wspaniałym dowództwem 
Kim Ir-sena Koreańska Armia Lu
dowa zadała nieprzyjacielowi szereg 
druzgocących ciosów w sprawiedli
wej walce wyzwoleńczej narodu o 
wolność i niezależność Korei prze
ciwko amerykańsko -  angielskim in
terwentom.

Prezydium Najwyższego /zg ro m a
dzenia Narodowego Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycznej 
ogłosiło także dekret mianujący mi
nistra obrony Tsoil Jon-gena wice
m arszałkiem Koreańskiej Republi
ki Ludowo -  Demokratycznej.

Dekret podkreśla zasługi Tsoi 
Jon-gena w dziedzinie umocnienia 
Koreańskiej Armii Ludowej oraz 
stwierdza, że dzięki jego umiejętne
mu dowództwu, Armia Ludowa 
osiągnęła wspaniałe sukcesy w 
sprawiedliwej walce wyzwoleńczej 
przeciwko amerykańsko -  angiel
skim interwentom.

Redo Ministrów uchwaliła
Narodowy Plan Gospodarczy na 1953 r.
WARSZAWA (PAP). Dnia 7 bm.

odbyło się pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta posiedzenie Rady Mini
strów Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Porządek dzienny obejmo
wał projekt Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1953.

Referat o wytycznych Planu wy
głosił Wiceprezes Rady Ministrów 
ob. Hilary Minc.

Podsumowując obrady Prezes Ra
dy Ministrów Bolesław Bierut pod
kreślił konieczność dalszego uspraw 
nienia kierownictwa, wykonanie za
dań planowych oraz mobilizacji 
wszystkich sił do wykonania Naro
dowego Planu Gospodarczego w ro
ku 1953.

Rada Ministrów uchwaliła Naro
dowy P lan Gospodarczy na 1953 
rok.

Obrady Plenum NKW Z S L
WARSZAWA (PAP). — W dniach

5 i 6 lutego rb. obradowało w W ar
szawie Plenum Naczelnego Komite
tu Wykonawczego ZSL, w którym 
oprócz członków NKW wzięli udział 
prezesi i sekretarze Wojewódzkich 
Komitetów Wykonawczych ZSL z 
całego kraju  oraz posłowie i zastęp
cy posłów — członkowie ZSL.

Obradom przewodniczył wicepre
zes NKW ZSL — Stefan Ignar.

Na Plenum zostały wygłoszone re
feraty: „Zadania ZSL w walce o 
wzrost produkcji rolnej i przebudo
wę wsi w 1953 r.“ — wiceprezesa 
Ignara i „O większy wkład ZSL w 
umocnieniu spójni między miastem 
i wsią i rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej" sekretarza NKW — 
Juszkiewicza.

Nad referatami rozwinęła się ży
wa dyskusja, w której działacze 
ZSL omawiali przede wszystkim za
dania i metody pracy Stronnictwa 
w walce o umocnienie, spójni między 
miastem i wsią poprzez podnoszenie 
produkcji rolnej, pełną realizację 
obowiązkowych dostaw i planów 
kontraktacji oraz rozwijanie wolno
rynkowego handlu nadwyżkami pro
duktów rolnych.

W zakończeniu obrad przyjęto ja
ko wytyczne do pracy dla ogniw 
ZSL tezy referatów, wygłoszonych 
na Plenum. Wśród serdecznej owa
cji uchwalono tekst listu do Prze
wodniczącego KC PZPR — Przewod
niczącego Ogólnopolskiego Komite
tu  Frontu Narodowego — Bolesława 
Bieruta.

Nota c z ec h o s ło w a ck a  do Iz ra e la
FKAGA (PAP). Czechosłowacka Agencja Telegraficzna podała tekst 

noty rządu czechosłowackiego do rządu Izraela.
Nota czechosłowacka wyraża kategoryczny protest wobec rządu 

Izraela w związku z jego notą związaną z żądaniem rządu czechosło
wackiego odwołania z Czechosłowacji posła izraelskiego, Kubow‘ego. 
Rząd Czechosłowacki odrzuca całkowicie notę Izraela.
W dalszym ciągu nota czechosło

wacka przytacza fakty wrogiej dzia 
łalności przedstawicieli dyplomaty
cznych Izraela w Czechosłowacji.

Uporczywe próby amerykańskich 
podżegaczy wojennych i ich izra
elskich i innych lokajów ukrycia 
prawdy procesu praskiego — wska 
żuje m. in. nota — i przedstawie
nia tego procesu jako przejawu an
tysemityzmu narodu czechosłowac
kiego, skazane są na fiasko. Z 
oświadczeń czołowych przedstawi
cieli Republiki Czechosłowackiej

I wynika jasno, te  antysemityzm,

jako ideologia rasistowska i narzę
dzie polityki głównego mocodawcy 
Izraela i jego sojuszników, jest dla 
czechosłowackich mas pracujących 
i dla całego systemu demokracji 
ludowej absolutnie obcy i nie do 
przyjęcia.

Nota podkreśla, iż rząd izraelski 
sztucznie sprowokował i świadomie 
popiera oszczerczą kampanię anty- 
czechosłowacką 1 że cała odpowie
dzialność za pogorszenie stosun
ków izraelsko -  czechosłowackich 
spada na rząd Izraela.

PARYŻ. — Władze francuskie wn
wiesiły wychodzące w języku pol
skim pismo polskich sekcji CGT w# 
Francji — „Prawo Ludu".

Nowa szykana władz francuskich 
wywołała wielkie oburzenie wśród 
robotników polskich we Francji o rat 
wśród Milionowych mas robotni
czych zorganizowanych w CGT.

BERLIN. — Jak podaje z Bonn 
agencja ADN, Bundesrat (druga iz
ba parlamentu) odrzucił projekt fa
szystowskiej ordynacji wyborczej 
rządu bońskiego. Po długiej dysku, 
sji, w czasie której wystąpił współ
autor tej ordynacji — minister spraw 
wewnętrznych w rządzie bońskim, 
Lehr, Bundesrat przyjął jednomyśl
nie wniosek posłów Pałatynatn, któ 
ry stwierdza, że nowa ordynacja 
wyborcza musi być zaakceptowana 
przez Bundesrat — ponieważ doty
czy wszystkich krajów zachodnio - 
niemieckich. Bundesrat domaga sią 
opracowania przez rząd nowej ordy
nacji, która nie ograniczałaby, jak 
odrzucona obecnie, zagwarantowa. 
nych w konstytucji praw wyborcy.

RZYM. — Senat włoski uchwalił 
ostatnio ustawę, zabraniającą depu
towanym piastowania niektórych 
stanowisk.

Senatorzy chadeccy usiłowali ■m 
wszelką cenę nie dopuścić do uch
walenia tej ustawy. W związku jed
nak ze wzrastającym oburzeniem 
opinii publicznej z powodu różnego 
rodzaju machinacji giełdowo - spe
kulacyjnych, uprawianych przei 
wielu przedstawicieli większości 
rządowej — byli oni zmuszeni wy- 
powiedzieć się za tą  ustawą.

RZYM. — W dniu 4 lutego odby
ło się posiedzenie kierownictwa Wło. 
skic.1 Federacji Młodzieży Komuni
stycznej. Po posiedzeniu ogłoszono 
komunikat stwierdzający, że XIII 
Ogólnokrajowy Zjazd Federacji od
będzie się w dniach od 4 do 8 m ar
ca w mieście Ferrara. Zjazd zwo
łany zostanie na cześć Palmiro To. 
gHatti‘eRo, który w tTnlu 26 marca 
obchodzi 69 rocznicę urodzin.

W ¥E! rccznicę historycznego przemówienia Józefa Stalina
Siedem la t temu., 9 lutego 1946 

roku, Józef Stalin przemawiał na 
zebrani^ przedwyborczym ćbo wy
borców stalinowskiego okręgu wy 
borczego Moskwy.

Towarzysz Stalin dokonał w 
swym przemówieniu marksistow
skiej analizy praw rozwoju spo
łecznego, przyczyn i charakteru 
drugiej wojny światowej, scharak
teryzował wyniki Wielkiej Wojny 
Narodowej, ukazał rolę Partii Ko
munistycznej, która jest natchnie
niem i organizatorką wszystkich 
zwycięstw narodu radzieckiego, 
wskazał źródła niezwyciężonej siły 
radzieckiego ustroju społecznego i 
państwowego i rozwinął wspaniały 
program budownictwa komuni
stycznego w ZSRR.

Program  ten został nakreślony 
zaledwie w kilka miesięcy po za-

% dmgkga
WALKI—
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Cenna zobowiązani# podjął 
również palacz z Garbarni Nr 1 
Jan Michalak, który począwszy 
od 1 (tycznie, br. postanowił 
MMIdMĆ S tony węgla miesięc* 
■to. Sądząc po dotychczasowych 
oaiąfni«ctach a pewnością iobo» 
wiązani* te co*tanie wykonano.

Palacze Elektorwni w Lu
blinie zaoszczędzili w roku ubie
głym 310 ton węgla. Szcze
gólnie dużymi osiągnięciami mo
że poszczycić się najstarsey 58 
letni Wiktor Szyszko, który nie 
tylko przoduje w pracy, ale do
świadczeniami swymi dzieli się 

. chętnie z  młodszymi kolegami.
Jednym z najlepszych palaczy 

Jest również (patrz zdjęcie u do
łu) Władysław Płomiński, pracu
jący wraz z pomocnikami Figlem 
i  Zyikowskim.

kończeniu wojny. Rany, zadano 
przez wojnę, były jeszcze świeże, 
wiele miast i wsd, zniszczonych 
przez hitlerowskiego najeźdźcę łe- 
fcało j e s G c z e  w ruiinach. P rasa an
gielska i amerykańska roiła się w 
owym czasie od artykułów o rze
komej nieuchronności długotrwa
łej stagnacji ekonomicznej w 
ZSRR, o tym, że Związek Radziec
ki nie zdoła rzekomo przezwycię
żyć własnymi siłami trudności po
wojennych.

W tym  momencie geniusz Stali
na, jak potężny reflektor, oświetlił 
narodowi radzieckiemu wspaniAą 
perspektywę powojennego rozwoju 
Związku Radzieckiego, perspekty
wę budownictwa komunistycznego,

W Wielkiej Wojnie Narodowe} 
Związek Radziecki pod kierownic
twem partii Lenina-Stalina od
niósł epokowe zwycięstwo na mia
rę  światową. Zwycięstwo to ozna
czało, że zwyciężył radziecki u- 
strój społeczny, ustrój prawdziwie 
ludowy, wyrosły z łona ludu i cie
szący się jego potężnym popar
ciem.

Zwycięstwo to oznaczało, że zwy 
ciężył radziecki ustrój państwowy. 
Wielonarodowe państwo radzieckie 
wytrzymało wszystkie próby woj
ny i dowiodło swej zdolności do 
życia.

Zwycięstwo to oznaczało, że zwy 
ciężyły siły zbrojne ZSRR, zwycię
żyła okryta chwałą Armia Radziec 
ka, która nie tylko obroniła wol
ność i niezawisłość Związku Ra
dzieckiego, lecz ocaliła także cywi
lizację całego świata od dżumy fa
szystowskiej.

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, 
ie  takiego zwycięstwa nie można 
byłoby odnieść, gdyby nie poprze
dzały go wielkie sukcesy narodu 
radzieckiego w dziele politycznego 
1 gospodarczego rozwoju państwa 
radzieckiego.

Wysoko rozwinięty przemysł so
cjalistyczny i przodujące rolnictwo 
stworzyły olbrzymie możliwości 
m aterialne dla prowadzenia 
wojny. Kraj Rad osiągnął su
kcesy gospodarcze, które p o 
zwoliły mu nie tylko na tto-

gatrywanie frontu w dostateczną 
ość uzbrojenia, lecz także na gro 
madzenie rezerw. Przy tym uizbro. 

Jonio nadzóockio maczoio wiewy*-

n a ło  pod względem jakości uzbro
jenie niemieckie.

W przemówieniu z dnia 9 lutego 
1946 roku towarzysz Stalin sformu 
towaił podstawowe zadania pierw- 
»zej powojennej pięciolatki — 
osiągnięcie przedwojennego pozio
mu przemysłu i rolnictwa, a na
stępnie mniej łub bardziej znacz
ne przekroczenie tego poziomu. 
Towarzysz Stalin nakreślił również 
plan na dłuższy okres czasu wska
zując, że Tartia Komunistyczna 
zamierza zorganizować dalszy po
tężny rozwój gospodarki narodo
wej, który pozwoliłby w ciągu naj
bliższych 15 la t podnieść poziom 
przemysłu radzieckiego trzykrot
nie w porównaniu z poziomem 
przedwojennym, doprowadzić do 
tego, by przemysł mógł produko
wać rocznie około 50 milionów ton 
surówki żelaza, około 60 milionów 
ton stali, około 500 milionów ton 
węgla, około 60 milionów toń ropy 
naftowej.

Naród radziecki przyjął ten pro
gram, jako swój program bojowy, 
odpowiadający jego żywotnym 
interesom.

W kraju  rozwinęło się ogólno
narodowe współzawodnictwo o 
przedterminowe wykonanie czwar
tego planu pięcioletniego. I pian 
ten został wykonany przed term i
nem.

W wyniku pomyślnej odbudowy 
1 rozwoju przemysłu w latach po
wojennych poziom produkcji prze
mysłowej przewyższył znacznie 
poziom przedwojenny. Już w r. 
1951 ogólne rozmiary produkcji 
przemysłowej przewyższyły poziom 
przedwojenny przeszło dwa razy, 
a w 1952 roku były okcło 2,3 raza 
większe, niż w 1940 r.

Szczególnie szybko rozwija *ią 
przemysł ciężki. W referacie spra
wozdawczym na XIX Zjeździ# 
Partii tow. Malenkow oświadczył, 
że w 1952 r. wyprodukuje się 25 
milionów ton surówki, czy li. o 
około 70%> więcej, niż w 1940 r.; 
35 milionów ton stali, czyli o oko
ło 90% więcej, niż w 1940 r.; 27 
milionów ton wyrobów walcowa
nych, czyli przeszło 2 razy więcej, 
niż w 1940 r.; 300 milionów ton 
węgla, czyli o przeszło 80°/o wię
cej n il w 1940 r :  41 milionów ton

ropy naftowej, czyli przeszło 50Vi 
więcej, niż w 1940 r.; 117 m iliar
dów kWh energii elek'rycznej tj. 
2,4 raza więcej niż w 1940 r.; ma
szyn i urządzeń — przeszło 3 razy 
więcej, niż w 1940 r.

Wielkie sukcesy odnosi socjali
styczne rolnictwo. W 1952 r. glo
balne zbiory zbóż wyniosły 8 mi
liardów pudów, przy czym global
ne zbiory najważniejszej rośliny 
spożywczej — pszenicy — zwięk
szyły się w porównaniu z 1940 r.
o 43"/». Rolnictwo radzieckie za
opatrywane jest nieustannie w  
nową, pierwszorzędną techniką. 
Wystarczy powiedzieć, że ogólna 
moc parku traktorowego w ośrod
kach maszynowo-traktorowych 1 
sowchozach wzrosła w porówna
niu z okresem przedwojennym o 
59%, kombajnów — o 51°/».

W Związku Radzieckim reali
zuje się wspaniałe plany przeobra 
żenią przyrody, powstają potężno 
elektrownie wodne na Wołdze 1 
Dnieprze; na rozległych obszarach 
sadzi się leśne pasy ochronne. 
W 1952 r. uruchomiona została 
pierwsza z wielkich budowli ko
munizmu — Wbłgo-DoiVki Kanał 
Żeglowny im. Lenina.

Genialna praca towarzysza Sta
lina „F.konomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR" oraz histo
ryczne uchwały XIX Zjazdu Partii 
uzbroiły narody ZSRR we wspa
niały program budownictwa ko
munistycznego. Dyrektywy w spra 
wie piątego planu pięcioletniego 
przewidują dalszy gTgantyczny 
rozwój wszystkich gałęzi gospo
darki narodowej i kultury. Dość 
powiedzieć, że poziom produkcji 
przemysłowej w 1955 1 r. podniesie 
się w porównaniu z 1950 r. w przy 
bliżeniu o 70%; rozmiary produk
cji przemysłowej w 1955 r. będą 
trzy razy większe niż w 1940 r. 
Piąty plan pięcioletni oznacza no
wy, wielki krok naprzód na dro
dze przejścia od socjalizmu do 
komunizmu.

Wspaniałe plany, nakreślono 
przez wielkiego budowniczego ko
munizmu, Józefa Stalina, w jego 
historycznym przemówieniu z dnia 
9 lutego 1948 roku, stają się rze
czywistością.

ML Zogłnow
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Siadem naszych artykułów

Prezydium PRN w Lublinie pod uwagę
Kiedy zapytałem ob. pruszkow

skiego, sekretarza GRN w Melgwl 
(powiat Lublin) co sądzi o artykule 
zamieszczonym na łamach „Sztan
daru Ludu“ z dnia 15.IX.1952 r. od
parł z oburzeniem:

— Wszystko od a do z Jest wyssa
ne z palca.

Na poparcie tego zaczął kolejno 
wyliczać:

Cement rozdzielany był> w marcu 
ubiegłego roku na posiedzeniu GRN. 
Przydzielono przede wszystkim ma
łorolnym po 4—10 q w zależności od 
zapotrzebowania. Lista przydziału 
znajduje się w GS i w każdej chwi
li można sprawdzić. Młynarzowi 
Greli cementu nie przydzielono, lecz 
przeciwnie, GS pożyczała od niego 
cement, którego nie wiadomo jakim 
łposobem Grela sprowadził cały wa 
Son z Rejowca.

W sprawie rozpisania m ajątku 
Pajdowskiego sekretarz nic nie wie, 
tak samo, jak nic nie wie o Wap- 
niarskiej. Wie tylko, że Wapniarska 
uzyskała z GRN potwierdzenie zapo 
trzebowania na 50 q cementu, ale go 
nie otrzymała, bo PRN odrzuciła jej 
podanie. W ogóle on, sekretarz 
GRN, nie ma nic wspólnego z tymi 
sprawami 1 dziwi się, kto go mógł 
tak oczernić. Ostatnia sprawa z przy 
działem kieratu Fabianowi nie jest 
mu znana, wie tylko, że prezes GS 
Szewczak czuje się obrażony posą
dzeniem go o kumoterski* stosunki. 
Dla poparcia wywodów okazuje wy
jaśnienie wysłane do PRN, które roz 
poczyna się od słów: „W odpowiedzi 
na pismo nr...“

A więc to tak — pomyślałem so
bie. — Ż PRN nawet n ikt nie raczył 
przyjechać, celem sprawdzenia, ale 
po prostu załatwiono sprawę papier 
kowo.

Rozmowa z przewodniczącym GRN 
ob. Bąkiem jeszcze bardziej osłabiła 
moją wiarę w prawdomówność se
kretarza. Przewodniczący nie wyli
czał osiągnięć tak jak sekretarz, nie 
czuł się obrażony i pokrzywdzony, 
ale po prostu stwierdził, że było wie 
le niedopatrzenia ze strony Prezy
dium GRN.

Na prawdę jednak przestałem wie 
rzyć w szczerość ob. Pruszkowskie 
go po przejrzeniu listy przydziału 
cementu. Obok innych figuruje na 
niej nazwisko Greli, któremu przy- 
rnano 5 q cementu z adnotacją „to
w ar wydano". Jak  więc teraz wy
tłumaczyć słowa sekretarza, który 
twierdził, że „ten szacłiraj i speku
lant Grela sprowadził cały wagon 
cementu z Rejowca i jeszcze poży
czał Gminnej Spółdzielni". Po co 
więc GRN przyznała mu jeszcze te
B q? Czyżby o tym sekretarz nie 
wiedział? Zaryzykowałem mały pod 
•tęp.
_Wydaje mi się — rzekłem — że

eyfry na liście są świeżo wstawiane.
_ Nie prawda — zaprzeczył se

kretarz. — Mogę gwarantować, bo 
sam wypełniałem listę.

Wypełniałem, to znaczy wiedzia
łem kto otrzymuje cement. Skąd 
więc to twierdzenie, że Grela nigdy 
cementu nie otrzymał z GRN?

R atu jąc  sytuację sekretarz przy
pomniał sobie, że Grela tam kiedyś 
pożyczył G im nnej Spółdzielni ce
m ent 1 w wyrównaniu tej pożyczki 
sprzedano mu 5 q. Twierdzeniu te
mu za chwilę zaprzeczył prezes GS 
ob. Szewczak, który oznajmił, że 
pożyczany cement GS oddała ze swo 
Jej puli w ilości 8

Teraz byłem juz dostatecznie prze 
konany, że za powodzią słów, wyli
czaniem osiągnięć, odżegnywaniem 
•ię od spraw n ie ja s n y c h  ob. Prusz
kowski c h c ia ł  ukryć swoją qsobę. 
Pozostały jeszcze inne sprawy o 
których chciałem się dowiedzieć. 
Choćby sprawa przy dzi ału kier atu 
ob. Fabianowi. Mimo, że kilka dni 
temu ob. Fabian oświadczył mi ze 
przed przydzieleniem ni« miał żad
nego kieratu, to jednak na miejscu 
stwierdziłem wraz z przewodniczą
cym ob. Bąkiem, że oprócz nowego 
kieratu ob. Fabian ma jeszcze dru
gi, który wprawdzie ma uszkodzone 
tryby al® można go wyremontować. 
N ie z a le ż n ie  od tego miał trzeci kie 
rat, który „został sprzedany . Nie 
sprzedał go co prawda ob. Fabian, 
tylko jego zięć, z którym wspólnie 
inieszkają 1 gospodarzą. Tak samo 
dęć sprzedał wóz. A więc sprawa 
Jasna. Teść dostaje przydziały z GS
• zięć sprzedaje i jak teraz udowod 
nić, że miał 2 kieraty zanim zakupił 
B-ci w GS?

Najbardziej Jednak zadziwiło 
mnie, kiedy dowiedziałem ze 
Wapniarska sprowadziła cement, 
mimo że ob. Pruszkowski twierdził 
stanowczo, że nie otrzymała go. Mu-
szą więc być jakieś z a k u l i s o w e  dro
gi do PRN l PZGS w Lublinie- D ™
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ne też, te o sprowadzeniu cementu 
przez ob. Wapniarską nie wie se

k re ta rz  GRN skoro o tej sprawie 
głośno mówią chłopi w całej gmi
nie. Ogólnie GRN w Melgwi nie wie
o wielu sprawach. Nie wie na przy 
kład albo stara się nie wiedzieć, że 
w gr. Zakrzew kułak Józef Pajdow- 
ski, sprytnie wydzierżawił część 
przepisaną na siostrę Traczową w 
ten sposób, że „dzierżawca" cały 
rok pracuje u Pajdowskiego, za co 
sprząta tylko połowę wydzierżawio 
nej ziemi. Ten sam Pajdowski po
siada 2 „dzikie" (nielicencjonowa- 
ne) knury, które najchętniej puszcza 
na „odrobek". Z GRN nikt dotych
czas nie zainteresował się tym, że 
oprócz sabotażu gospodarczego ku
łak Pajdowski stosuje wyzysk.

— U nas kułaków 1 spekulantów 
nie popiera się, lecz przeciwnie wy
powiada się im zdecydowaną walkę
— oświadczył mi sekretarz GRN, 
ale potwierdzenia takich słów nie 
znalazłem w terenie. Ziemię po
krzywdzonym małorolnym przekla
syfikowano na skutek ich podań, ale 
w stosunku do bogaczy, którzy ma
ją  ziemię za nisko ocenioną nic nie 
zrobiono.

• • •%
Okazało się, że nie artykuł z dnia 

15:IX.52 r., ale wywody sekretarza 
ob. Pruszkowskiego są wyssane z 
palca, żadne bowiem jego twierdze
nie nie zostało poparte konkretnym 
faktem. Przeciwnie, wszystko po
twierdza zarzuty stawiane w po
przednim artykule, w zakończeniu 
którego był apel do PRN o 
wyjaśnienie tej sprawy. Co zrobi
ła PRN? Kompletnie nie. Z rozmo
wy z przewodniczącym PRN dowie 
działem się, że „sprawa ta była na 
posiedzeniu PRN, że sekretarz 
Pruszkowski „wyjaśniał", że arty
kuł był przejaskrawiony, ale trochę

w nim prawdy byłe“. Ale dlaczego 
nikt z PRN nie pojechał na miejsce 
1 nie stwierdził faktycznego stanu 
rzeczy nie na podstawie „wyjaś
nień" sekretarza, ale na podstawie 
dowodów 1 tego co mówią chłopi 
małorolni? Dlaczego żaden rewident 
z PZGS nie zainteresował się roz
działem materiałów budowlanych i 
narzędzi rolniczych w GS Mełgiew? 
Przecież sam ob. Pruszkowski 
twierdził, że Stanisław Matyś wy
mieniony w poprzednim artykule 
otrzymał 7 q cementu a na liście 
przydziałowej ma 4 q.

Skąd więc GS wziął te dodatkowe 
3 q? Czy przypadkiem lista przy
działów nie jest fikcyjna, czy nie o- 
trzymały cementu i innych rzeczy 
osoby, których w ogóle na liście nie 
ma? Nie wyjaśniona jest również 
sprawa chodnika. Dowodów na to 
nie ma, ale twierdzenie Greli, że o- 
trzymał z GRN pieniądze za wybu 
dowanie go świadczy, że ze sporzą
dzaniem dowodów kasowych w Meł- 
gwi nie wszystko jest w porządku.

Upłynęło 4 miesiące od ukazania 
się krytycznego artykułu a PRN w 
Lublinie nic dotychczas nie zrobi
ła, by wyjaśnić te sprawy, by uzdro 
wić stosunki. Miesiąc czasu upłynęło 
od ukazania się felietonu o kumo
terskim przydziale kieratu, a z PRN 
1 PZGS nawet nikt nie zapytał o tę 
sprawę. W ogóle jeśli chodzi o PRN 
w Lublinie, to cechuje ją dziwna o- 
bojętność wobec krytyki prasowej. 
Taki stan dłużej nie może istnieć. 
Tym razem żądamy od PRN szcze
gółowego wyjaśnienia co zrobiono 
w tej sprawie. Nie po to się pisze, 
by tylko było co czytać, ale po to, 
by usunąć zło, które jeszcze się pa
noszy i utrudnia tycie uczciwym 
ludziom.

J. K uśmierz
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S tan isław  M arkow ski
Agitator i  gromady Niewlarków (gm. Kotltce, pow. Tomaszów)

O s t r a  w a l k a  z  k u ł a c t w e m
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Niejednokrotnie mówimy, że cięż
ko nam idzie praca uświadamiają
ca, czasami trudno nam przekonać 
mało i średniorolnego chłopa o 
wyższości gospodarki zespołowej. 
Rzeczywiście trudno to zrobić tam, 
gdzie nie ma właściwej pracy po
litycznej, gdzie do chłopa pracują
cego szybciej od nas trafia kułak
i jego poplecznik.

Tak jest i  u nas w gminie Ko- 
tlice. Porozpierali się tam  kułacy sze
roko, oni wywierali największy 
wpływ na życie gminy. Kułacy — 
starzy kombinatorzy pilnowali do
brze swoich interesów; przy kla
syfikacji ziemi porozpisywali swoje 
grunty na różnych pociotków, któ
rzy w wielu wypadkach już od dwu 
dziestu lat w grobie leżą. Poplecz
nicy kułaccy siedzą i w prezydium 
GRN Kotlice i w Gminnej Spół
dzielni. W tych warunkach mówi 
się, że kułak wywiązał się z obo
wiązku wobec Państwa, ale nikt nie 
mówi, że kułak oszukał państwo 1 
nie wyciąga się z tego wniosków. 
Nikt też nie analizuje podań śred- 
niaków 1 biedniaków, co wywołuje 
słuszne rozgoryczenie 1 co kułak 
skwapliwie wykorzystuje by siać 
nieufność do władzy ludowej. Szcze 
gólnie troskliwie zaopiekowali się 
kułacy b. fornalami, którym wma
wiają, że w spółdzielni będą praco
wać tak jak kiedyś „na pańskim1'.

Dlatego też w naszej gminie nie 
powstawały spółdzielnie produkcyj
ne. Ale powstaną! Powstaną tym 
szybciej im szybciej zdemaskujemy 
każdą kułacką machinację, im szyb
ciej usuniemy kułackich popleczni

ków w GRN czy gminnej spółdzielni. 
Mamy ku temu wszelkie warunki; 
władza należy do nas i przeciwko 
wrogom musimy wykorzystać wszy
stkie przepisy, które wyraźnie mó
wią kiedy i za jakie czyny należy 
surowo karać tych, którzy ośmie
lają się przeszkadzać w naszym bu
downictwie socjalistycznym.

Kułacka plotka 1 kułackie nadu
życia nie mogą bałamucić pracują
cego chłopa, hamować jego woli 
budowania nowego życia przez spól 
dzielnie produkcyjne.

Za długo bezczynnie patrzyliśmy 
na wrojją kułacką robotę i dlatego 
pozostaliśmy z naszą gminą daleko 
w tyle, lecz te błędy rychło usu
niemy, nieubłagalnie walczyć bę
dziemy z kułakiem, pokacywaft 
£hłopu pracującemu osiągnięcia 
kołchozów radzieckich, dzięki któ
rym Związek Radziecki mógł poko
nać hitlerowskie hordy 1 wyzwolił 
naszą Ojczyznę, Wolność l niepo
dległość naszej Ojczyzny musimy 
umieć cenić i strzec, ciągle ją u- 
macniać. Dla nas chłopów walka •  
umocnienie naszej wolności, to wal
ka o pełne uspółdzielczenie wsi — 
bo kolektywizacja rolnictwa wraa 
z socjalistycznym przemysłem to 
podstawa potęgi 1 siły naszej Oj
czyzny, to szczęście narodu pol
skiego. Musimy lepiej, bardziej bo
jowo, twardo i nieugięcie walczyć
o to, aby spółdzielnio produkcyjna 
objęły wszystkich chłopów pracują
cych naszego województwa. To jest 
nasze zadanie 1 nasza powinność.

Z ż y c i a  P a r t i i

. . .i  w Woli Gzołnowskiej będzie spółdzielnia produkcyjna
Rozmów na temat spółdzielni pro 

dukcyjnej w Woli Czołnowskiej by
ło i jest wiele. Widać z nich, że chęt 
nych do założenia spółdzielni jest 
wielu, ale wielu waha 6ię jeszcze, 
a są i tacy, którzy powtarzają ku- 
łacki«—brednie. W przejściu na no
we tory gospodarowania musi po
móc chłopom pracującym podstawo 
wa organizacja partyjna.

Ostatnio zwołano zebranie gro
madzkie. Chłopi żywo dyskutowali 
nad zorganizowaniem w Woli Czoł
nowskiej spółdzielni produkcyjnej. 
Potem powzięli decyzję: należy po
wołać Komitet Założycielski a ten 
winien dążyć do zorganizowania w 
najkrótszym czasie spółdzielni pro
dukcyjnej.

Przewodniczącym Komitetu Zało
życielskiego został Jan  Moskalik. 
Dzień 22 stycznia br., w którym od
było się zebranie gromadzkie był 
dniem, który niewątpliwie zapocząt 
kował przełom w życiu gromady. 
Od te&o dnia Komitet Założycielski 
przystąpił do realizacji wytyczonych 
sobie zadań.

Główne zadanie, które stanęło 
przed Komitetem Założycielskim — 
to praca wyjaśniająca w oparciu o 
gromadzką organizację partyjną i o 
aktyw bezpartyjny. Oznacza to zmo 
bjllzowanie wokół siebie mało- i 
średniorolnych chłopów, izolowanie 
kułackich zauszników. Cała organi
zacja partyjna znalazła się w pierw 
szym szeregu walczących o spółdziel

nię produkcyjną. Na zebraniu par
tyjnym  wszyscy członkowie partii 
otrzymali konkretne zadania, wska
zano kto z kim ma mówić o zmia
nach jakie spółdzielnia przyniesie 
w życiu gromady i każdego chłopa.

Z zagadnieniem walki o umasowie 
nie i roizszerzenie pracy politycznej 
w Woli Czołnowskiej wiąże się ści
śle sprawa kierowniczej roli gro
madzkiej organizacji partyjnej. Pod 
stawowa organizacja partyjna uru
chomiła wszystkie transm isje do 
mas, szczególnie włączyła do pracy 
kobiety i młodzież. Koło Gospodyń 
Wiejskich i koło ZMP pracujące do
tychczas słabo uaktywniły się w wal 
ce o spółdzielnię produkcyjną.

Organizacje te pod kierownictwem

Oddziałowi Zaopatrzenia Robotniczego w FSG pod rozwagę
Powołania do tycia Oddziałów 

Zaopatrzenia Robotniczego było po
dyktowane troską o człowieka pra
cy, o zapewnienie mu należytego 
zaopatrzenia, o polepszenie warun
ków bytowych szerokich rzesz pra
cowniczych.

Na VII Plenum KC PZPR towa
rzysz Bierut w swym referacie pod
kreślił szczególne zadania Oddzia
łów Zaopatrzenia Robotniczego i 
położył nacisk na usprawnienie ich 
Pracy.

Jak  na tle tych zadań wygląda 
Praca Oddziału Zaopatrzenia Robot
niczego w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bieruta?

Istniejący u nas od czerwca ub. 
roku OZR usprawnił w dużym stop
niu zaopatrzenie pracowników na
szego zakładu. Przypominamy sobie 
wszyscy stołówkę w baraku. Lokal 
był nieodpowiedni, brak było nale
żytego wyposażenia, powybijane 
szyby Ltd. A jakość obiadów? Jut 
w czerwcu 1952 r. po przejęciu ato
mówki od MHD jakość obiadów wy
datnie itą podniosła. Oaiągniąto to 
oczywiście dzięki dotacjom, jakie 
trzym ał nasz OZR 1 racjonalnej 
gospodarce ob. Ryszarda Cieślickie- 
80, kierownika OZR.

usprawnienie zaopatrzenia na
szej załogi w dużym stopniu wpły- 
nęio przejęcie przez OZR gospodar
stwa w Jakubowicach. Gospodar
stwo to posiada własną tuczarnię 
trzody chlewnej, kilka ha ogrodu 
warzywnego i hodowlę drobiu. Po- 
awala to wydawać stal* obiady nua-

sne. Nawet w okresie trudności apro 
wizacyjnych nasze obiady nie były 
pozbawione mięsa. Ogród warzywny 
w Jakubowicach dostarcza warzywa 
zarówno do stołówki, jak i do skle
piku, w którym zaopatrują się p ra
cownicy naszego zakładu.

Po przeniesieniu stołówki z  bara
ku do hotelu zaopatrzenie jeszcze 
bardziej się poprawiło. Wygląd sto
łówki i warunki pracy personelu 
stołówki i kuchni uległy gruntow
nej zmianie na lepsze.

Najnowocześniejsze wyposażenie 
kuchni, jak np. kotły ogrzewane pa
rą umożliwiają urozmaicenie menu
1 sporządzania innych poza obiadem 
posiłków.

Otrzymanie nowych pomieszczeń 
umożliwiło również uruchomienie 
drugiego baru mlecznego dla pracow 
ników zatrudnionych w Hotelu i w 
Biurze Projektów Inwestycyjnych 
oraz otwarcie nowych bjfetów  w 
Hall Obróbki Drewna i w Hotelu 
FSC.

Jak wkUf wite nasi Oddział
Zaopatrzenia Robotniczego ma jui 
duia osiągnięcia, ale wiele jest Jesz
cze do zrobienia.

Bardzo ważną sprawą Je?t urucho
mienie bufetu dla pracowniłtów 
Narzędziowni i Wydziału Urządzeń.

Należałoby też pomyśleć o gorą
cym mleku czy kawie, dla pracow
ników Wydziału Urządzeń , gdyż ze 
względu na nieukończoną budowę 
hali jest tam  zimno.

Trzeba również uruchomić bufet 
■*zy biurach 1 hotelach LPZB ZB 4

o co już od dłuższego czasu upomi
nają się lam tejsi pracownicy. Od
dział Zaopatrzenia Robotniczego wi
nien też pomyśleć o lepszej organi
zacji wydawania obiadów i zlikwi
dowaniu kolejek przy okienku. Na
leżałoby w tym cslu uruchomić co 
najmniej jeszcze jedno okienko. 
Wiele do życzenia pozostawia też 
wyposażenie stołówki. Szczególnie 
odczuwa się brak krzeseł, a zupeł
nie nie ma wieszadeł.

Przyjemnie byłoby też od czasu do 
czasu przy cbiedzie usłyszeć muzy
kę z płyt, czy z radia, jak to jest 
praktykowane w innych instytuc
jach.

Szybkiego rozwiązania wymaga
sprawa sporządzania i *'’ydawania 
kolacji dla pracowników samotnych, 
zamieszkałych w hotelach fabrycz
nych. Pracownicy ci do tej pory ro
bili sobie kolację „własnym prze
mysłem", niszcząc przy tym urzą
dzenie hotelu (wypalanie gorącymi 
naczyniami mebli fabrycznych) 
względnie byB zmuszeni specjalni* 
wyjeżdtać do mlaata, bjr ajesd ko
lacją.

W miarę wnroetu naszego zakładu 
wzrastać będą 1 potrzeby, wyłonią 
*lę też nowe zadania przed OZR. 
Ażeby OZR mógł wywiązać się z 
tych zadań, winien on być ściśle 
powiązany z załogą, stosować się do 
słusznych jej wskazań i uwag, i kie 
rować się nimi w swej pracy i wpro
wadzać jc w czyn.

Józef Sowa 
redaktor „Głosu FSC*

gromadzkiej organizacji partyjnej
niewątpliwie dużo pomogą Komite
towi Założycielskiemu w przekony 
waniu mało- i średniorolnych chło
pów.

Najważniejszym zadaniem w pra
cy Komitetu Założycielskiego jest 
obecnie zapoznawanie ludzi ze sta
tutami spółdzielni produkcyjnych, 
bo są jeszcze tacy, którzy nie znają 
zasad gospodarki zespołowej, a wróg 
wykorzystuje to starając się odciąg 
nąć chłopów od wstąpienia do spój 
dzielni. Słusznie więc Komitet Za
łożycielski skierował główny wysi
łek swej pracy na zbijanie bezpod
stawnych plotek.

Jest w Woli Czołnowskiej wielu 
członków partii i wielu aktywnych 
agitatorów bezpartyjnych, którzy 
dobrze wywiązują się ze swych za
dań. Na wyróżnienie zasługują ma
łorolni chłopi tow. Kuna i tow. 
Moskalik.

Dużą pomoc mało- l średniorolnym 
chłopom w Woli Czołnowskiej udzie 
la pracownik FSC tow. Wojtowicz. 
Wraz z przedstawicielem Komitetu 
Założycielskiego wędruje on często 
z domu do domu prowadząc indywi
dualne rozmowy o spółdzielczości. 
W wyniku jego pracy, ostatnio wy
raził chęć przystąpienia do spół
dzielni średniorolny chłop ob. Teo
dor Wojtaś.

W lutym wyjedzie 1 Woli Czoł
nowskiej do wcześniej zorganizowa
nych spółdzielni produkcyjnych de
legacja chłopów pracujących, aby 
później po naocznym zapoznaniu sią 
\  ich osiągnięciami opowiedzieć w 
swej wsi o tym jak gospodarzą 1 
żyją ludzie w spółdzielniach produk 
cyjnych, porównać swą gospodarką 
indywidualną z zespołową. A te  po
równanie to wykaże wyższość go
spodarki spółdzielczej, to- nie ulega 
wątpliwości. Chłopi z Woli Czołnow 
skiej będą mieli jeszcze jeden do
wód, jak słuszna jest decyzja orga. 
nizacji partyjnej, która razem z ak 
tywem bezpartyjnym postanowiła 
zbudować w Woli Czołnowskiej spól 
dzielnią produkcyjną. I nie bez po
wodu przewodniczący Komitetu Za
łożycielskiego tow. Jan Moskalik 
stwierdza 1 dumą:

— Opodal w gromadzie Łukawka 
chłopi zorganizowali spółdzielnią 
ubiegłej jesieni 1 mimo Istniejących 
jeszcze niedociągnięć gospodarzą ł 
żyją lepiej niż my. Będziemy starać 
się im dorównać. Dlatego więc 1 w 
Woli Czołnowskiej będzie wkrótce 
spółdzielnia produkcyjna.

I to Jest pewne. ^ lo tł)
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^  marginesie Wojewódzkiej Konferencji LZS

Walka o przełom w sporcie wiejskim trwa
W dniu 1 lutego br. odbyła się w 

Lublinie Wojewódzka Konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza Zrzesze
nia Sportowego „Ludowe Zespoły 
Sportowe". Konferencja ocenić mia
ła przebieg tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej do władz, 
przeanalizować ogólną sytuację zrze 
szenia na terenie województwa1, wy
brać władze Rady Wojewódzkiej i 
ustalić wytyczne do dalszej pracy.'

Po referacie sprawozdawczym wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, któ
ra stała się areną wymiany do
świadczeń poszczególnych zespołów, 
dała wie'e cennych wniosków i wy- 
kęzała, że młodzież wiejska mocno 
związała się ze sportem i że sprawa 
właściwego rozwoju ruchu sporto
wego na wsi jest jej droga.
O CIĄGŁOŚĆ PRACY 
W ZESPOLE

„Sprawa zerwania z dorywczością, 
przypadkowością w działalności LZS
— mówił kol. R. Szpala z LZS Pia
ski — przejście . na ciągłe systema
tyczne realizowanie ustalanego z 
początkiem roku planu pracy jest 
ważnym zagadnieniem1'.

Jak dotychczas planowanie pracy 
w dołowych ogniwach LZS pozo
stawia wiele do życzenia. Wpraw
dzie sporządza się plany, które nie
stety do końca pozostają planami, 
ponieważ bardzo rzadko bywają rea
lizowane. Zdarza się często, że te 
c^y inne akcje lub prace rozpoczyna 
E'ę z zapałem i energią, której jed- 
n3kże nie wystarcza do pomyślnego 
ukończenia podjętych przedsięwzięć.

Bodaj, że najważniejszą przyczy
ną tego stanu rzeczy jest brak kon
troli i to zarówno wewnętrznej, 
idącej od dołu, od szeregowych 
członków, jak i kontroli ze strony 
władz zrzeszenia.
SPO FUNDAMENTEM

Wprawdzie plan zdobywania od
znak SPO w skali wojewódzkiej 
LZS-y wykonały z nadwyżką, to 
jednakże w tej dziedzinie nie jest 
zupejnie dobrze.

Przede wszystkim wypadki bez
dusznego podejścia do odznaki nie 
mogą mieć w żadnym wypadku miej

BoSwmnik 
sdobyl tytuł szachowego 
m i s t r z a  Z S R R

Dogrywka odłożonej ostatniej (VI) 
partii meczu szachowego o tytuł 
mistrza ZSRR rozgrywanego mię
dzy Botwinnikiem i Tajmanowem 
zakończyła się w 42 posunięciu wy
nikiem remisowym.

Tak więc szachowe mistrzostwo 
KSER zdobył po raz siódmy mistrz 
iwiata Michał Botwinnik. W tur
nieju o mistrzostwo Związku Ra
dzieckiego, rozegranym w grudniu 
ub. roku Botwinnik i Tajmanow 
uzyskali jednakową ilość punktów. 
W decydującym meczu (6 partii) 
Botwinnik wygrał z Tajmanowem
2 partie, przegrywając 1 1 3  remi
sując.

Michał Botwinnik urodzony w 
1911 roku rozpoczął grać w szachy 
mając 13 lat. Po raz pierwszy ty
tu ł mistrza ZSRR zdobył w 1931 ro
ku. W czasie swej bogatej w suk
cesy kariery szachowej, zdobył on 
kolosalne doświadczenie, które po
zwoliło mu opracować kilka dosko
nałych dzieł literatury szachowej.

CWKS m istrzem  
Polski w hokeju

Na Torkacie zakończyły się VII 
powojenne mistrzostwa Polski w 
hokeju. Tytuł mistrza zdobył po 
raz trzeci CWKS a wicemistrzem 
została Unia wyprzedzając Górnika 
lepszym stosunkiem bramek. 
Czwarte miejsce zajęła Gwardia.

W ostatnim dniu rozgrywek fi
nałowych CWKS po emocjonującej 
walce pokonał Górnika 5:2 (0:1, 
1:1, 410).

Ostatnie spotkanie mistrzostw ro
zegrane między Unią a Gwardią 
zakończyło się wysokim zwycię
stwem Unii 14:3 (1:1, 8:0, 7:3).

Końcowa tabela rozgrywek fina
łowych przedstawia się następują
co: 1) CWKS — 3 gry, 0 pkt. st, 
bramek 21:8, 2) Unia — 3 gry
3 pkt., st. bramek 21:14, 3) Górnik
— 3 gry, 3 pkt. — 11:10, 4) Gwar-\ 
dia — 3 gry, 0 pkt. — 7:28,

sca. Odznakę zdobyć może tylko 
ten, kto przeszedł bez wyjątku 
wszystkie próby sprawności przewi
dziane regulaminem. Konkurencje 
na odznakę SPO przeprowadzone 
być muszą w atrakcyjnej formie, 
bądź jako zawody między poszcze
gólnymi zespołami, bądź też normy 
winny być zaliczane na podstawie 
udziału d  imprezach masowych. 
Próby na SPO powinny być poprze
dzone regularną zaprawą i trenin
giem.
SPRAWA SPRZĘTU 
SPORTOWEGO

Niezwykle często poruszane było 
w dyskusji zagadnienie niedostatecz 
nego zaopatrzenia LZS-ów w sprzęt 
sportowy i sposobów uzyskania fun
duszów na zakup sprzętu.

Wprawdzie stwierdzono, że roz
dzielniki sprzętu nie zawsze były 
właściwie sporządzane, tak, że pew
ne koła zostały pominięte, ale czy 
ze sprzętem jest aż tak źle?

Okazuje się, że dyskutanci nieco 
wyolbrzymili tę sprawę.

Znane są wypadki marnotraw
stwa. Np. w LZS Siedliszcze sprzęt 
sportowy przechowywano w oborze, 
a koszulki i spodenki członkowie 
LZS-u wykorzystywali do osobiste
go użytku.

Fundusze na sprzęt zdobyć moż
na również we własnym zakresie. 
Mówił o tym kol. Marian Wawszczak 
z LZS Krępiec. „Nasz LZS nie po
siada jeszcze wystarczającej ilości 
sprzętu, ale to co mamy zakupiliś
my sami za pieniądze uzyskane z 
zabawy, a resztę wykonaliśmy sy
stemem gospodarczym".
SZKOLENIE IDEOLOGICZNE 
WAŻNYM ODCINKIEM PRACY

Zadaniem LZS jest nie tylko wy
chowanie zdrowych i silnych ludzi, 
ale ponadto świadomych i zdrowych 
moralnie obywateli. Warunkiem u- 
rzeczywist.nienia tego zadania jest re 
gularnie prowadzone szkolenie ideo
logiczne.

W dotychczasowej pracy LZS 
sprawa ta w wielu wypadkach by
wała bardzo poważnie zaniedbywa
na. Przyczyną tego był fakt, że nie 
wszyscy działacze doceniali znacze
nie pracy kulturalno - wychowaw
czej, a inni po prostu nie potrafili 
jej zorganizować.

Przykład właściwie zrozumianej i 
dobrze prowadzonej pracy kultural
no -  wychowawczej dał w dyskusji 
kol. Aifred Bakumiak z LZS Brody 
Duże, pow. Zamość. Początkowo i 
oni mieli poważne trudności ze s.zko 
leniem. Jednakże z czasem, gdy 
wszyscy zrozumieli konieczność szko 
lenia wsizystfco poszło dobrą drogą i 
dziś mogą poszczycić się znacznymi 
osiągnięciami. Sportowcy z Brodów 
Dużych są dobrymi agitatorami. Pro 
wadzili pracę uświadamiającą na 
rzece obowiązkowych dostaw mleka, 
zboża i żywca a obecnie współdzia
łają w założeniu spółdzielni produk- 
cymej.

Ten przykład wskazuje, że szkole
nie ideologiczne w zespole jest ko
nieczne i możliwe do zorganizowa
nia. Materiały zawsze można dostać 
od organizacji ZMP, bądź komendy

„Służba Polsce" a wykładowcy z 
pewnością znajdą się między człon- 
Jłńmi zespołu.
NIEDZIELE SPORTOWE 
MUSZĄ MOBILIZOWAĆ

Dotychczasowe doświadczenia nie
dziel sportowych na wsi wskazują, 
że takie niedziele o ile tylko zostały 
sprawnie zorganizowane są dobrym 
środkiem popularyzacji sportta. Nie
stety często notowane są jeszcze wy 
padki, że organizatorzy nie potrafią 
utrzymać należytego porządku, że 
cała impreza „rozkleja" się i nie wy 
Wiera na mieszkańców wsi dodatnie 
go wrażenia.

Aby niedziele sportowe stały się 
bardziej atrakcyjne, by były na 
prawdę mobilizujące, trzeba nawią
zać kontakt ze sportowcami miast, 
którzy byliby stałymi gośćmi spor
towców wsi. '
OD WŁADZ GMINNYCH 
CZEKAMY POMOCY

„Kilkakrotnie zwracałem się do 
Prezydium Gminnej Rady Narodo
wej o pomoc w uzyskaniu lokalu na 
świetlicę. Mimo, że upłynął już rók 
Prezydium GRN nie zrobiło nic, by 
umożliwić młodzieży pożyteczne spę 
dranie czasu w świetlicy" — mówi 
kol. Zdzisław Rusizka, miody nauczy 
ciel e gminy tta w  pow. Chełm. Ta
kie i tym podobne narzekania pod 
adresem władz gminnych niejedno
krotnie padały na konferencji. Sta
nowisko prezydiów gminnych rad* 
narodowych musi ulec radykalne! 
zmianie. Trzeba pamiętać, że LZS to 
czynnik postępu na wsi polskiej 1 
dlatego trzeba służyć mu pomocą i 
opieką.
WIES ZDOBYTA DLA SPORTU

Ogólny wniosek jaki nasuwa się 
po konferencji to fakt, że sport zdo 
był już polską wieś. Niezwykle licz-

* ny udział młodzieży w naradzie, prze 
bijająca z. jej słów głęboka troska o 
rozwój sportu oraz sympatia jaką 
zyskali sportowcy na wsi świadczy
o tym najlepiej.

„Dzisiaj sport stał się już nieod
łączną częścią życia ws>i, zdobył tam 
właściwą pozycję którą trzeba tylko 
umocnić 1 ugruntować.

To zadanie należy do nas, przyrze 
kamy wykonać je z honorem" — pi
sali młodzi sportowcy z lubelskiej 
wsi w liście do Prezesa Rady Mini
strów towarzysza Bolesława Bie
ruta. \  /
______________ V H _

Nartowsbi powołany do k?dry
Rada trenerów koszykówki powo

łała 18 kandydatów do reprezenta
cji Polski w piłce koszykowej. Mię
dzy innymi powołany został środko
wy napastnik lubelskiego OWKS — 
Nartowski.

Kadra koszykarzy przygotowywać 
się będzie do mistrzostw Europy w 
Moskwie.

Od połowy stycznia najlepsi bokse
rzy zgrupowani są w Sopocie na I 
obozie kondycyjno - szkoleniowym  
dla kandydatów do reprezentacji 
Polski, przed mistrzostwami Europy 
w  boksie. Na obozie trenerzy dużo 
uwagi poświęcają ćwiczeniom kon
dycyjno - sprawnościowym  ł spar- 
ringom. — Na zdjęciu: Kukier 
(OWKS) sparruje z Murawskim  

(Gwardia) Lublin.
% (CAF — /ot. Uklejewskl)

CZECHOSŁOWACJA — B REPREZENTACJA ŚLĄSK A 4:3 W HO
KEJU

Odbyte to r'n. 29 stycznia br. w Katowicach drugie międzynarodowe 
spotkanie hokejowe reprezentacji Śląska i Czechosłowacji B zakończyło 
się zwycięstwem  gości <4:3. — Na zdjęciu: fragment meczu Czechosło

wacja B — reprezentacja Śląska.
(CAF — fot. Adam  Mottl)

Masowy start młodzieży
w wojewódzkich m istrzostwach narciarskich
W mistrzostwach województwa 

lubelskiego w narciarstwie udział 
wzięło ogółem 135 zawodników i 
zawodniczek z czego większość sta
nowili juniorzy. Tym razem nie za
wiodły również powiaty, które do
brze obesłały mistrzostwa. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasłużyli zawod
nicy powiatu zamojskiego i znaczna 
część młodzieży z SKS, wykazując 
niezłe przygotowanie techniczne i 
kondycyjne.

Wyniki techniczne:
18 km seniorów: 1. — W. Makow

ski (Ogniwo Chełm) 1,39,36 'sek, 
2. — H. Jtoń (Gwardia Lublin) 
1,45,46 sek, 3. — J. Piwowarski 
(Spójnia Tomaszów) 1,50,09 sek. Ty
powani na zwycięsców Wajda i Ban 
dura zajęli dalsze miejsca.

12 km juniorów: 1. — R. Rams 
(Kol. Zamość) 1,14,30 sek, 2. — R. 
Łukaszewicz (Unia Zwierzyniec) 
1,15,13, 3. — Z. Ciesielski (OWKS 
Lublin) 1,16.00 sek.

9 km juniorów: 1. — A. Kiełczew- 
ski (SKS Staszic) 50,42 sek, 2. — J. 
Sokół (SKS Zamość). 55 00 sek, 3.
— H. Dąbrowski (SKS Buczek) 56,22 
sek.

6 km juniorek: 1. — B. Choro- 
dyńska (SKS Techn. Handl. Lublin) 
56,00 sek, 2. — I. Brydziak (SKS 
Lic. Ped. Chełm) 1.01,15 sek, 3. — 
W. Łysomirska (SKS Lic. Ped. 
Chełm) 1,04,24 sek.

6 km juniorów: 1. — H. K rupiń
ski (SKS Techn. Bud.) 36.07 sek, 2.
— W. Papież (SKS Staszic) 36,47

Eliminacje do IV Zimowych
Igrzysk  H arcersk ich

W Chełmie odbyły się eliminacje 
do IV Zimowych Igrzysk Harcer
skich. Impreza otrzymała uroczystą 
oprawę i była doskonałą formą po
pularyzacji sportu wśród najmłod
szych. Otwarcia eliminacji dokonał 
przewodniczący Zarządu Wojewódz
kiego ZMP tow. Stefan Filipczak.

W zawodach udział wzięły repre
zentacje młodzieży harcerskiej z 
terenu całego województwa.

Oto techniczne wyniki eliminacji: 
Konkurencje dziewcząt:
Sanki: 1. — R. Krawczyk (Chełm) 

196 pkt, 2. — I. Sokołowska (Wło
dawa) 196 pkt, 3 .— I. Słomiec (Kra
snystaw) 187 piet.

Tor przeszkód: 1. — E. Grabow
ska (Lublin m.) 196 pkt, 2. — E. Gór 
ska (Lublin pow.) 194 pkt, 3. — I. 
Sokołowsk:i (Włodawa) 181 pkt.

Bieg patrolowy: 1. — Riala Pod
laska w składzie: Rzechowska, Ko
walewska i Situch w czasie 32.51 
min, 2. — Puławy 1 3 . — Lublin 
miasto.

'  Jazda figurowa: 1. — J. Bobryk 
(Lublin m.) 197 pkt, 2. — L. Fokso- 
Wicz (Biała Podl.) 191 pki, 3. — M. 
Prokopowicz (Krasnystaw) 190 pkt.

Jazda szybka na lodzie: 1. — M. 
Kot (Hrubieszów) 196 pkt, 2. — J. 
Bobryk (Lublin m.) 195 pkt, 3. — L. 
Foksowicz (Biała Podl.) 189 pkt.

Konkurencje chłopców:
. Sanki: 1. — T. Grubias (Zamość)

193 pkt, 2. — T. Skórzecki (Hrubie
szów) 182 pkt, 3. — S. Pasternak 
(Lublin pow.) '181 pkt.

Tor przeszkód: 1. — M. Łaska 
(Chełm) 190 pkt, 2. — J. Kot (Łu
ków) 186 pkt, 3. — R- Michalski 
(Lubartów) 189 pkt.

Bieg patrolowy: 1. — zespół w 
składzie: C h o c z y k o w sk i, Słomiński i 
Jaroszewicz 569 pkt, 2. Lublin 
563 pkt, 3. — zespół mieszany w 
składzie Jankowski, Smal, Kuraś 
533 pkt.

Bieg z ja z d o w y : 1. — J. Samoliń- 
ski (Lublin m.) 196 pkt, 2 — J. J a 
roszewicz (Biała Podl.) 188 pkt, 3.
— J. C h o c z y k o w sk i (Biłgoraj) 188 
p k t.

Jazda figurowa: 1. — A. Ruzi- 
kowski (Lublin m.) 193 pkt, 2. — A. 
Woropaj (Biała Podl. 182 pkt, 3. — 
A. Chyła (Lublin m.) 181 pkt.

Jazda szybka: 1. — A. Ruzikow- 
ski (Lublin m.) 189 pkt; 2. — A. 
Chyła (Lublin m.) 187 pkt, 3. — L. 
Pokora (Biała Podl.) 178 pkt.

Zwycięscy poszczególnych konku
rencji otrzymali nagrody w postaci 
sprzętu sportowego i wartościowych 
książek.

Uczestnicy eliminacji, którzy za
jęli trzy pierwsze miejsca wezmą 
udział w IV Zimowych Igrzyskach 
Harcerskich w Krynicy.

R. Koltunlak

sek, 3. — J. Miłoś (LZS Kazimierz) 
39,58 sek.

Zdobywcy pierwszych miejsc w 
swoich kategoriach — Chorodyńska, 
Rams i Kiełczewski wezmą udział 
w mistrzostwach Polski juniorów, 
które odbędą się w Iwoniczu w cza
sie od 12 do 15 bm. (v.)

0 Puchar CRZZ
w s ia tk ó w c e

W sobotę i niedzielę odbyły się W 
Hali Sportowej rozgrywki w piłce 
siatkowej o puchar CRZZ. W tu r
nieju udział wzięło 21 kół Zrzesze
nia Sportowego „Ogniwo", w tym 
trzy drużyny kobiece.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęła drużyna koła Sportowego 
przy MPK w Lublinie wygrywając 
w finale z Kołem Sportowym przy 
NBP i Kołem Nr 2 w stosunku 2:0. 
Drugie miejsce zajął zespół NBP po 
zwycięstwie nad Kołem Nr 2 — 2:1
1 trzecie Koło Nr 2.

Z zespołów męskich najlepiej za
prezentowała się drużyna KS przy 
MPK wygrywając wszystkie spotka 
nia 2:0. Drugie miejsce zajęli siat
karze Koła przy Narodowym Banku 
Polskim i trzecie Ogniwo Zamość.

Z o sta tn ie j ch w ili
W meczu hokeja na lodzie AZS 

Lublin pokonał AZS Toruń 7:5, w 
poszczególnych tercjach — 2:0, 3:1, 
2:4.

W ł ó k n i a r z  ł ó d ź - G w a r d i a  L u b l i n
w tenisie stołowym

Rozegrany wczoraj mera tenisa 
stołowego pomiędzy Włókniarzem 
(Ł) a miejscową Gwardią o druży
nowe mistrzostwo Polski zakończył 
się zwycięstwem gości 8:2.

Dwa punkty zdobyli: Dembowski
1 Patyński wygrywając z Henzelem.

KoszyktsiSd OWKS
w pó finale m s trzo s tw  Polski

Po zwycięstwie nad kielecką 
„Spójnią" koszykarki OWKS zaję
ły drugie miejsce w swej grupie i 
obecnie walczyć będą w puli półfi
nałowej.

Zespół lubelski przydzielony zo
stał do I grupy i za przeciwników 
mieć będzie drużyny Spójni War
szawa i łódzkiego Włókniarza.

KS Zamość —
Spójn ia  Olsztyn 1 4 :6

W zawodach pięściarskich o wej
ście do II Ligi Pięściarskiej KS Za
mość zasłużenie zwyciężył drużynę 
Spójni z Olsztyna w stosunku 14:6.

Szczegółowe sprawozdanie z me
czu w najbliższych numerach.

(N. G.)

\


